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Z P etersburga , 29 maja f 10 czerwca).
Z pow odu w yjazdu z P etersburga, za upow a

żnieniem N. C k s a r z a ,  m inistra oświecenia narodo
wego, k tóry  zwiedzić ma niektóre zakłady nauko
we, Jego C. Mość poruczyć raczył zarząd m inister
stwa, na czas jego nieobecności, radcy  tajnem u 
Muchanow, towarzyszowi m inistra.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
W  tomie 50 Dziennika praw  K rólestw a Polskie

go na str. 359 i w NN. 186 -1 8 9  Gazety Rządo
wej z r. 1857 o-głoszony został: „T rak ta t handlo
wy i naw igacyjny, zaw arty w d. 2 (14) czerwca 
1857 r. w  St. Petersburgu  między N. C e s a r z e m  i 
K r ó l e m  a Cesarzem  Francuzów ." Obecnie z roz
porządzenia wyższej władzy, podaje się do p o 
w szechnej wiadomości:

I N S T R U K C J A
O PORZĄDKU PRZEDSTAWIANIA WE F r a NCJI CECH 

FABRYCZNYCH,

p r z y  których u żyw a n iu  poddani R o ssy jsc y  ze
chcą być tamże u trzym a n i, na mocy art. 2go po

w yższeg o  Traktatu.

I n s t r u k c j a , 

w ydana w d. 6 września 1858 r. przez strażnika 
pieczęci, m inistra sprawiedliwości, wspólnie z mi
nistrem  rolnictwa, handlu i robot publicznych, co 
do wykonania praw a z d. 23 czerwca 1857 r. oraz 
postanowienia z dnia 26 lipca 1858 r. o cechach 

fabrycznych i handlowych (1).
H andlujący, fabrykauci, handlarze i rolnicy, 

k tó rzy  zechcą złożyć swe cechy do ak t sądu han 
dlowego, albo, gdzie sąd  takowy nie istnieje, do 
ak t trybunału cywilnego, mogą albo stawie się sa 
mi, albo przysłać do sądu szczególnego pełnomo
cnika. W  tym ostatnim  razie pełnomocnictwo,

(1) Dziennika praw  le  półrocze 1857 r. N. 514 str. 
1,331 i 2gie półrocze 1858 r. N. 625 s tr . 145 . M onitor
> !• __ .O lf 1 1 7 elorrmi q 1

Poezjn i proza.
Napisał

Władysław Sabowski.
(C iąg da lszy j. 

taka silna jest gromadka młoda! 
ikoda, że zaw sze niepotrzebnie marzy,
3 niepraktyczny jest, ach! wielka szkoda,
) praktyczniejszy byłaby jak starzy.

le nie przerwał pan Karol podróży, 
ie biegł do kraju pytać o pow ody, 
jzsadek kazał zatrzymać się dłużćj, 
m iał już wtedy rozsadek nie młody.

«ree, jedynie serce m łodem  było , 
ło  tak silnie ofiary, m iłością, 
kby to wolno było życia siły  
tak marnotrawna szastać rozrzutnością, 
twiedzał kraje; w świytyniach nauki 
3ztałcił swój um ysł i wiedzę bogacił, 
viedzał muzea, a w przybytkach sztuki 
■\ chwilę smutki sw e z pamięci tracił.
Izied przepędzał w  pracow niach artystów , 
wieczorami czyta ł xiyzki różne

chociaż może być dane pryw atnie, jednakże po
winno być zarejestrow ane i zostawione u pisarza, 
dla dołączenia do protokułu, o którym niżej je s t 
m owa,

Interesent obowiązany przedstaw ić w dwóch 
exetnplarzach i na zwyfełym papierze w zór cechy, 
przezeń wybranej: W zór ten powinien składać się 
z rysunku, sztychu, lub odcisku, wykonanych tak, 
iżby wyraźnie w yobrażały cechy i nie ulegały ła 
twem u zepsuciu. Papier, na którym  wzór ma być 
narysowany, powinien mieć formę kw adratow ą o 
18 centimetrowym boku, a cecha pow inna być 
wyobrażona w pośrodku tego papieru. W e w zo
rze dołączonym do wyroku, wyobrażenie cechy 
powinno zajmować miejsce wysokie na 8 centime- 
trów  a szerokie na 10 centimetrów. Rysunek prze
wyższający znacznie tę miarę, równie jak  i taki, 
na około którego nie zostawiono dostatecznych 
miejsc dla pomieszczenia napisów  w myśl w yro
ku, nie może być przyjętym .

Jeżeli przykładana na wyroby cecha, ma formę 
w klęsłą albo wypukłą, jeśli musiała być przedsta
wioną w zmniejszonej formie, aby nie mieć w ięk
szych rozmiarów niż są przepisane, lub jeśli się 
odróżnia czem bądź szczególnem, to interesent 
winien to  objaśnić na obu exemplarzach, bądź 
przez zamieszczenie, jednej lub kilku figur detali
cznych, bądź przez dodanie wyjaśniającego opisu 
(legende explicative).

Objaśnienia te powinny się mieścić na lewym 
polu papieru, na którym  je s t w yobrażoną cecha; 
praw a zaś strona pozostawia się dla nap isów , ma
jących  się umieścić przez pisarza, jak  o tern bę
dzie powiedziane poniżej.

P isarz sprawdza oba exemplarze. Jeżeli nie są 
przygotow ane na papierze rozm iaru przepisanego 
i zgodnie z wyżej wspomnionemi przepisami, w te
dy zw racane być m ają interesantom  do sprosto
wania lub zastąpienia innemi.

W  razie jeśli oba wzory cechy nie będą mieć 
dokładnego z sobą podobieństw a, w tedy  pisarz 
powinien również odmówić ich przyjęcia. In te re 
sent wskazuje pisarzowi ten z obu exemplarzy, 
k tó ry  ma pozostać przy akcie i na

napisany wyraz primata, oraz ten, k tóry  je s t prze
znaczony do złożenia w Cesarskiem K onserw ato- 
rjum  sztuk i rzemiosł i na którym  pisze się w yraz 
duplicata.

P isarz nakleja pierwszy z tych exemplarzy na  
jed n ę  z kart założonego przezeń w tym  celu reje
stru. W zory  zamieszczane w nim m ają być jed eu  
po drugim, w miarę ich przedstaw iania; pisarz 
przygotowy wa rejestr, k tóry  ma się składać z zw y
kłego papieru, formatu 24 centim. szerokości, a 40 
centim. długości.

Poniew aż papier każdego wzoru ma byc kw a
dratem  o 18 centimetrowym boku, przeto na każ
dej licowej lub odwrotnej stronie karty  rejestru , 
w inny się mieścić dwa papiery, i pozostanie jesz
cze brzeg na 3 centim etry z prawej i lewej s trony  
i na 2 centim etry od góry i od dołu. R ejestr opa- 
rafow any i ponum erowany być ma przez prezesa 
sądu handlowego lub trybunału cywilnego, sto so 
wnie do okoliczności. Liczba kart zastosowana 
być ma do liczby przedstawień, jaka się w tćj 
miejscowości praktykuje.

Następnie w drugim rejestrze założonym na p a
pierze stemplowym i podobnie jak  pierw szy zapa- 
rafowanym  i zaznaczonym, pisarz sporządza p ro 
tokół wniesienia w kolei przedstaw ień W ym ie
nia: 1) dzień i godzinę podania; 2) nazwisko w ł a 
ściciela cechy, lub jego pełnomocnika; 3) stan  w ła
ściciela, miejsce jego  zamieszkania i rodzaj prze- 
m ysłu, w jakim  zamierza używ ać cechy. Oprócz 
tego pisarz kładzie numer bieżący na każdym pro- 
tokułe i zapisuje tenże sam numer na prawem p o 
lu  każdego z dwóch exemplarzy wzoru. Do tego 
dop isu je  nazwisko miejsca zamieszkania i profe
s ją  w łaściciela cechy, miejsce i datę wniesienia, 
oraz rodzaj przem ysłu dla którego cecha m a być 
przeznaczoną. Oprócz tego, jeśli w końcu la t p ię
tnastu, właściciel cechy znowu ją  wniesie, w tedy 
ta  oko liczność w inna być zanotow aną tak  na obu 
wzora ch, jako i na protokóle wniesienia.

P is  arz i in teresent lub jego pełnomocnik winni 
p o ło ży ć  swój podpis: 1) pod protokółem; 2) pod 

_ napisam i zami eszc.zouemi z prawej i lewej s trony  
i na obu exempl arzach wzoru. Jeśli

I przestał pytać się czy nie ma listów,
Bo to pytanie byłoby napróżne.

A gdy ukończył podróże trzyletnie,
I m yślał w racać do rodzinnćj strony,
Pan Karol tak był wszechstronnie i świetnie, 
Jako niewielu innych wykształcony.
Trzy lata w szakże przeciąg tak niedługi, 
Mogłoby wielu iść w trop jego śladom,
Kto ma pieniądze zw łaszcza na usługi,
Kto swych zdolności lub talentu świadom. 
Czemuż tak wielu od nas za granicę 
Niby turystów biegnie po wrażenia,
I pow róciwszy na polską ziemicę,
Mowę odmienia i zw yczaj odmienia?
N osząc jak anglik przystrzyżone baki, 
Kołnierzyk sztywny, i frak przez dzień ca ły , 
Lub w ąs i bródkę, niby francuz jaki,
Lub trąbiąc kufle jak niemiec ospały.
Czemuż tak w ielu I po co pytania?
A  pocóż drogą, albo przez m anowce,
Biegną, gdy m ały pasterz je pogania 
Jednaka drugą długim szlakiem owce?

Ubogacony w naukę nabytą,
Opatrzon w  różne uczone patenta,
Karol osądził za rzecz przywoitą

ł W rócić tam, gdzie go m oże nie pam ięta  
Już ani jedna droga sercu postać.
Zamiast tak śpieszyć do rodzinnćj miedzy, 
Nie byłoż lepićj za granicą zostać,
I brać procenta z kapitału wiedzy?...

I zrobił Karol jak sobie pow iedział,
I znów go pociąg pośpieszny unosi,
Za każdą chwilą m n i e j s z y m  czyniąc przedział 
Oddalający od Józi i Zosi.
W  wagonie dumał, a dumań osnowa  
Ten stanow iła przedmiot wielkićj w agi,
Która mu wiecćj przyjaźni dochowa?
Zosia z W arszawy, czy tśż Józia z Pragi? 
„Zosia to pani! pisała tak cudnie,
Lecz zaprzestała, zapewne w tćj chwili,
Gdy ranek życia w m łodości południe 
Zmienił się;— może starsi ją  skłonili,
Gdy zsechł na proszek ów kwiat bia eJ 
A bia łą  suknię dać uprać musiano.
By się w dzieciństwa nie bawiła Jj 
Bo ja za pannę d o ro s łą  l,z" a n ° ' " ‘ , .
Józia* nie była* w sw ych iist̂ ł t *k WZIUOsła, 
Bo jeszcze dzieckiem była Józia m ała ,
Dziś, po trzech  latach, zapew ne w yrosła ,
I w y b ie la ła  i wyprzystojniała,
I więcćj pisać nie m iała  ochoty,



umie lub nie może sam podpisać, wówczas winien 
aleeić -zastąpić s ię  pełnomocnikowi, k tóry  za nie 
^ 0 = podpisuje. T ak  w rejestrze aktów  ja k  i w re je 
strze wzorów liczba kart ma być zastosowaną do 
liczby przedstawień, jak a  się w tej miejscowości 
praktykuje.

P isarzow i nalez’y się o prócz stałej opłaty jed n e 
go franka za protokół łącznie z kosztami wypisu 
przypadającej od wniesienia kaz’dej eeeliy, zw rot 
opłaty stęplowej do protokółu oznacza się na 35 
centimów. Jeśliby następnie ktokolwiek zaz’ądał 
od pisarza wyciągu z protokółu wniesienia, tako
w y  winien mu być w ydany za uiszczeniem stałej 
opłaty jednego franka i zwrotu opłat stęplowyeh. 
T ak  zloz’one do akt wzory jak  i spisane w tym 
przedm iocie przez pisarza protokóły w inny b y ćo - 
Jsazane bezpłatnie każdemu na żądanie.

Drugi exemplarz każdego wniesionego wzoru, 
.odsyłanym  być ma przez p isarza w ciągu pięcio- 
,4nicwego term inu od dnia spisania protokółu, m i
nistrowi rolnictwa, handlu  i robót publicznych. 
Exem plarz ten przeznaczony je s t dla Cesarskiego 
JŁonserwatorjum sztuk i rzemiosł, gdzie będzie ta
k że  okazany, każdemu bezpłatnie na żądanie. 
W  początku każdego roku, pisarz ma sporządzać 
jąą zwykłym papierze i w formie mającej się prze
pisać przez m inistra rolnictw a, handlu i robót pu
blicznych, wykaz cech wniesionych do jego  akt, 
w  ciągu upłynionego roku. W ykaz ten powinien 
b-yć zachowany w aktach i ma być okazywany 
Jkąidem u bezpłatnie, na  żądanie, podobnie jak  wyż 
wsporuuione dokum enta.

,—  Program  koncertu  p. Ig . F. D obrzyńskiego , 
mającego dać się w dniu jutrzejszym  o godz. 12 \  
z południa w Salach Redutowych:

Część Isza. 1) U w ertura z opery Dobrzyńskie
go F libusliery . 2) Fantazja Thalberga na temat 
ż N apoju miłosnego na fortepjan. 3) Cavatiua Do- 
nizettego (śpiew). 4) Dwa polonezy koncertowe na 
orkiestrę u tw oru Ig. F. Dobrzyńskiego (solo skrzyp- 
e e  i wiolonezełla).

Cześć Ugo. 5) W stęp z muzyki napisanej przez 
Ig. F . D obrzyńskiego do poematu Konrad-W a- 
len ro d , przedstaw iający pochód krzyżaków do 
Świątyni d la  o b io r u  w ie lk ie g o  m is tr z a , wykona 
orkiestra. 6) A ndante spianato i polonez Chopina 
ma fortepjan z orkiestrą. 7) Marsz żałobny na 
śm ierć Chopina, utworu Ig. F. Dobrzyńskiego, 
w ykona orkiestra. 8) F inał aktu drugiego z opery 
F lib u s lie ry , w ykonany przez 5 głosów solowych, 
eh ó r  i orkiestrę.

Dość spojrzeć na powyższy program aby zachę
cić się do przyjęcia udziału w tej zabawie, k tóra 
ma nam dać poznać oryginalne utw ory naszego 
kom pozytora i zarazem ocenić go jako  nauczy
ciela muzyki, gdyż do grona exekw ujących na
leżeć będzie i jed n a  z jego uczennic, k tó ra jak  
słyszeliśmy przynosi zaszczyt swojemu mistrzowi. 
S am  ten program je s t dowodem jakie to jeszcze 
skarby  spoczyw ają w tece  kompozytora, k tóre 
pragnęlibyśm y aby nam częściej i całkowpciej jak  
do tąd  okazywał. Na zaletę koncertu można po-

B o j ą  o d w io d ły  o d  tego  uw agi,
P o w a ż n e j m atk i, lub  jak ie  za lo ty  
D łu g o n o se g o  k an ce lis ty  z P rag i" ....
D la czegóż pana Karola marzenie,
N a tak szydercze zwątpienie zakrawa?...
B y ły  p o w o d y , lecz  ich  nie w ym ien ię,
Bo już konduktor zaw ołał: „W arszawa!"

IV.
Mieliście państwo rozdział pożegnania,
A  kto go łask aw  bez przerwy przeczytał, 
N iechże się teraz przeczytać nie wzbrania 
Rozdziału: jak się pan Karol przywitał? 
Przebrał się wkrótce po wyjściu z wagonu, 
Bo chciał wystąpić, jako człow iek  m łody 
Pięknój postawy i dobrego tonu,
Ubrany w edług dosyć świeżój mody.
I szed ł gdzie dom się dwupiętrowy wznosi 
N a pryncypalnej ulicy w W arszawie, 
Dziedzictw o w dowy, i jój córki Zosi,—
A co napotkał krótko wam przedstawię.

Najprzód zadzw onił do tego m ieszkania,
W  którem  ta k  b y w a ł w eso ło  w ita n y ,— 
D rż ą c y  z obaw y innego  w itan ia  
I z p o sp ieszn eg o  ch o d u  p o tem  z lan y ;
Potem  się dotknął klamki z pewną trwogą,

wiedzieć i to, że nic je s t on przeznaczonym je d y 
nie d la  tych,4itór-yeh -sobie bożek P lutus -wiełee 
umiłował, gdyż cena rs. 1 za pierwsze m iejsce, a 
75 kop. na galerję, nie je s t wyższą od ceny jak ą  
pryncypalne m iejsca na wet sztuk konnych i czarno- 
xięzkich taxowane były. Kto więc cokolwiek ceni 
sztukę  według je j prawdziwego znaczenia i komu 
przedew szystkiem  miłe są ją j rodzinne objawy, 
ten ma w szelką sposobność okazać teraz sym patję 
jednem u z je j najgodniejszych przedstaw ców .

—  Szczegóły dotychczasowych poszukiw ań rę- 
kopismów Długoszowych dziejów, oraz obraz 
stanu  tego przedsięwzięcia, podano w spraw ozda
niu publikowanem w czerwcowym poszycie B i
b ljo teki W arszaw skie j z r. b. O rozkładzie zaś 
i podziale prac D ługosza na pojedyńcze tom y, 
oraz o m iejscach gdzie przedpłata na tę  publika
cję przyjm owaną będzie: w K rólestw ie i C esar
stwie, w  Galicji, 'W ielkiem Xięztwie Poznańskiem  
i za granicą; doniesie w krótce ukazać się m ający 
prospekt.

Po zamknięciu przedp łaty  cena prawie o poło
wę podniesioną zostanie, obecnie bowiem w yda
nie dzieł Długosza liczy się do najtańszych  pol
skich publikacji.

Całe przedsięwzięcie obejmować ma tomów 20, 
w formacie wielkiej ósemki, taki tom praw ie 50 
arkuszy zaw ierający, w ypada w prenum eracie na 
10 złp.

He exem plarzy tylko łacińskiego tex tu  zażądają 
Bibljoteki zagraniczne, tyle samych polskich ro
zejść się może w k ra ju  za cenę 15 rs. w  p rzed
płacie. Przecież wcześnie zgłaszający się, m ają 
pierwszeństwo.

Do w ydaw nictw a dzieł D ługosza zgłaszać się 
można: w W arszaw ie, pod adresem  h r. A. Przez- 
dzieckiego, w Krakowie, do J. Łepkowskiego se
kretarza wydaw nictwa.

Teraz już  przedpłatę w ilości 30 rs. przyjm ują 
w W arszawie:

a) w Głównej expedyeji Tow arzystw a rolni
czego, w xięgarni G ustawa Gebethnera i spółki, 
przy  Krakowskiem  Przedm ieściu N r 415 w pa
łacu lir. S tanisław a Potockiego.

b) w biurze redakcji Bibljoteki W arszaw skiej 
przy ulicy Danilłowiczowskiej N. 619.

c) u  A lexandra hr. Przezdziećkiego, zamiesz
kałego w dom u własnym przy ulicy Senatorskiej 
N r 471 a.

d) u pp. A. Chołodeckiego i G. Czarnockiego 
w hotelu Europejskim .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
A N  G L  J A.

L ondyn 13 czerwca. N a przedwczorajszej r a 
dzie ministrów lo rd  Cobden i koledzy jego posta
now ili jednogłośnie podać się do dymisji, Posta
nowienie to w ykonane zostało tego samego dnia, 
z takim pośpiechem, że lord Granville już o go
dzinie 4ej po południu, n a  skutek wezwania k ró 
lowej, znajdow ał się w pałacu B uckingham.______

I czas szybszemi mierzył westchnieniami,
I nie u s ły s z a ł  w  m ieszk an iu  n ik o g o ...
B yłoż zamknięte? czy stało  pustkami?
Może już matka Zosi dom sprzedała,
Lub się przeniosła na inną ulicę? .
Ot, drzwi zamknięte, niby to rzecz m ała,
A taką w azaą kryły tajemnicę!

W serca mu w rzała niepokoju burza,
Zbiegł szybko na dół, w yszed ł na podw órze, 
I spotkał stróża, zw yczajnego stróża,
Jak to w  W arszawie zwykli byw ać stróża. 
M ilczący, póki piątki nie dostanie,
Mruczy pod nosem, i w g ło w ę  się skrobie, 
Niechętnie bąka coś na zapytanie,
Tak jakby w ola ł pójść odpocząć sobie.
Karol mu usta otw orzył złotów ką,
To też ze stróżem długo się nie biedził,
I w kwadrans może, tak po słów ku słów ko  
Jan z ukłonami prawdę mu w ycedził.

„Gdzież pani mieszka?" — „Ten dom nie ma 
„A  więc należy do kogo innego? (pani."— 
To go sprzedała?" — „O! nie chcieli taniej, 
Jak dwakroć!" — „Czyjże więc jest?"—. „Aćl

(hrabiego."—

K rólow a— powiada dziennik Times—w ysłucha
ła  e+erpliwie lo rda -Granville, k tóry  się opierał 
w przyjęciu prezydentury ministrów, pomimo to 
jednak  poleciła mu ułożenie liberalnego ministe- 
rjum . J. K. M. powiedziała, że z razu zw róciła u- 
wagę sw ą na lorda Palm erstona i lo rda J. Russel, 
że jednakże uważa za trudny  w ybór pomiędzy tak  
zarówno wysoko położoneini, i zaslużonemi męża
mi stanu, k tó rzy—ja k  się zdaje—stoją na czele 
różnych liberalnych partji. Lord Granville udał 
się więc z poleceniem królowej do lorda Palm er
stona, k tó ry  natychm iast oświadczył, że chętnie 
odstąpi od osobistych swoich pretensji i gotów' 
je s t służyć pod prezydeneją lorda Granville. N a
stępnie lord Granville stara ł się zjednać innych 
członków dla gabinetu swego; przy pierwszej je 
dnakże naradzie jego z lordem  J. Russel, pokaza- 
zało się że w arunki podane przez ostatniego uczy
niłyby jednom yślność z lordem  Palmerstonem nie
podobną; przy drugiej naradzie przekonał się lord  
Granville, że prezydentura jego nietylko iżby nie 
po jednała Palm erstona z Ruselem, lecz naw et 
przeszkodziłaby pojednaniu teinu. Gdy lord Gran
ville oznajmił królowej to przekonanie, J. K. M. 
przyw ołała lo rda Palm erstona, k tóry  po półtoro- 
godzinnym posłuchaniu, udał się do Richm ond 
dla rozmówienia się z lordem  Russel; spodziewa
my się, że lordowi Palm erston uda się utw orzyć 
gabinet, k tóry  będzie mógł liczyć na pomoc par
tji liberalnej. Zdaje się że lord  R ussel oddaw na 
już  zdecydował się służyć pod zwierzchnictwem 
Palm erstona, lecz nie przyjąłby posady pod z’a- 
dnem innem zwierzchnictwem.

N a uczcie danej wczoraj na cześć Oxfortskiego 
kollegium Sgo Jana, oznajmił lord D erby, że on 
i koledzy wręczyli królow ej dyinissje swoje, i że 
J. K. M. raczyła łaskaw ie przyjąć takowe.

Co się tyczy interesów  zew nętrznych kra ju— 
rzekł szlachetny lo rd — mogę zapewnić że pilnie 
i skutecznie pracowaliśm y nad podniesieniem siły 
m oralnej i fizycznej kraju do jak  najćhlubuiejsze- 
go stanowiska. N ie udało się nam w praw dzie p o 
wstrzymać inne państw a od kroków nieprzyja
cielskich; usiłow ania wszakże nasze w utrzym aniu 
Anglji bez udziału w zaw ikłaniach wojny, nie by
ły  bezskuteczne. Zachowaliśm y krajow i do tąd  
błogosław ieństw a pokoju; ochroniliśm y go od 
w szelkich w iążących sprzymierzeń, i jesteśm y 
w możności zdać ster rządu następcom  naszym 
z tem przekonaniem , że kraj dostatecznie je s t u- 
zbrojony do wojny, gdyby ta  stała się konieczną, 
że jednakże następcy nasi będą mogli działać sw o
bodnie.

W edług  jednozgodnych wiadomości, odebra
nych z różnych portów  wojennych kraju, przygo
tow ania vvojenne postępują w ostatnich czasach 
z niezmierną szybkością. Zaledwie k tó ry  statek 
zostanie z w arsztatu spuszczonym, Zaraz go u zb ra
ja ją  i na opuszcionem  przez' niego miejsbu, roz
poczynają budow ę innego. M ajtków  bez ustanku  
zaciągają. Nie wymieniając tu  za długich szcze
gółów, nadmieniamy tylko, że w samej zbrojowni 
w W oolwich, pracuje obecnie 12,000 osób, męż-

„Nie wiesz gdzie m ieszka dawna gospodyni?" 
„W iem ,"—  rzek ł stróż kwestją rozw ażyw szy

(ściśle.
„Gdzież więc?" — „He! dość pan drogi se  

i : . (przyczyni,
Bo na Pow ązkach od roku, jak myślę."  
„Jakto, umarła’ " — „A bogać tara panie, 
Taka bogata, taka dobra pani,
Za życia miała iść tara na mieszkanie?
Cóż. to W arszaw y m ało było dla niej?"—
Ta w ieść K arola myśli sk łopotała  
Zwątpień i obaw złowróżbnych tysiącem. 
„Gdzież pannaZofja?“ -^„H e! m ęża dostała/*  
„Dawnoż?" — „Nie dawno, ino przed m iesią

c e m ."

I stróż zostaw ił K arola w zadumie,
Pod tych dwóch ważnych wiadom ości ciosem ... 
Stróż prosty człow iek, nie dziw, że nie umie, 
Zająć się czyjem nieszczęściem  i losem;
Lecz wy, co oczkiem błądząc przez te wiersze, 
O czytelniczki! powabne i m iłe, 
Przypom inacie sw e kochanie pierwsze,
W y ocenicie tego ciosu siłę.

(D a lszy  c ią g  nastąp i.)



czyzn, kobiet i chłopców. Ciągle przytem budują 
nowe w arsztaty i ustaw iają machiny olbrzym ich 
rozmiarów. (Neue P r. Z  tg .)

—  Gabinet torysow ski dla poparcia sw ych au- 
•trjackich tendencji, k tóre jego upadek spow odo
wały, nie przestaw ał wciąż’ się powoływać na sza
nowanie traktatów . Mieliśmy sposobność ^ j e 
dnokrotnie okazać, iż owe trak ta ty  szczególniej 
przez Austrję zostały pogwałcone, i że właśnie to 
mocarstwo staje się wianem nieposzanowania mię
dzy narodow ych konwencji. Teraz znalazły się 
dokumenta dyplom atyczne, które tę kwestję po- 

j  pierają, a które niedawno, bo w dniu 10 b.m . lord 
R ussel wykazał w Izbie gmin.

Oto główniejszy w tym  przedmiocie ustęp  mo
wy lorda Russel:

„Mamy przed oczyma trak ta ty  z r. 1815, na mo
cy których Loinbardja i W enecja oddane zostały 
w posiadanie A ustrji, lecz tez same trak ta ty  nie 
nadaw ały je j praw a do innych części W łoch. 
Ograniczyłaź się ona na rządzeniu temi tylko pro
wincjami? W cale nie. Tegoż samego 1815 r. za
w arła z królem  neapolitańskim  traktat, aby tenz’e 
żadnych zmian nie zaprowadził w formie rządu, 
zmian któreby zostaw ały w sprzeczności z adm ini
stracją posiadłości austrjackich we W łoszech. Pó
źniej zajęła również państwo kościelne i Toskanję.

Bynajmniej A ustrja nie posiada sw ych prowin
cji tak  samo jak  królow a angielska różne swe o- 
sady. Od r. 1815 aż dotąd, ciągle usiłowała Au- 
atrja całemi rządzić W łocham i, z m onarchów wło
skich zrobić sw ych w iee-królów , a praw a w ło
skie porównać ze swem militarnem praw odaw 
stwem. Nord.)

- A U S T R J A .
Wiedeń Id  czei'wca. Zmiana głównego dow ódz

tw a armji wykonana; Cesarz obejm uje dow ódz
tw o nad arm ją włoską; jenerałow ie Hess, Bene- 
dek i Ramming zasiadać będą w radzie wojennej 
Cesarza. (Schles. Z tg .)

F R A N C J A .
P aryż 13 czerwca. Postaw a przyję ta  od nie

dawnego czasu przez P russy  zdaje się okazy
wać, źe A ustrja stanowczo rachuje na ich zbrojną 
i natychm iastow ą pomoc. Lecz Prussy, które j e 
dne są w możności rozwinięcia sztandaru  związku 
niemieckiego, w ohec uczynionych sobie przed
stawień, nie zechcą zapewne przyjąć na siebie od
powiedzialności rozniecając wojnę Europejską.

— Rozeszła się wieść, że Bolonja po w ydale
niu się austjaków  zrobiła rewolucję i uznała nad 
sobą władzę W iktora Em anuela. Byłby to fakt 
wcale niepożądany i wielce kłopotliwy, gdyż w ia
domo, ja k  wiele idzie rządowi Cesarskiemu, aby 
władza Ojca Świętego została nienaruszoną w 
państwie rzymskiem. Niedawno Napoleon napi
sał list do jenerała  Goyon, w inszując mu energji 
z jaką  utrzym uje porządek w Rzymie i staw ią opor 
Wszelkim manifestacjom, które chociaż noszą na 
sobie oharaktor życzliwości d la  Francji, to lerow a
ne jed n ak  być nie mogą.

-1- Podajem y tu niektóre szczegóły dotyczące 
jenerała Mac-Mahon m ianowanego xięciem i jen e 
ra ła  R egnault de Saint Jean  d’Angely, ----
nego marszałkiem:

J e n e r a ł  M ac-M ahon mianowany

mianowa-

marszałkiem

z wojsk wyćwiczonych w w ypraw ach Afryki 
W kainpąnfi Krymskiej. M iędzy temiz są dw a puł
k i zagraniczne i nieustraszony pułk  strzelców 
Afrykańskich pod dowództwem pułkownika L au
rę. Nowy xiąźe M agenty ja k  to samo jego uazwi- 
sko pokazuje je s t pochodzenia Irlandzkiego, u ro 
dził się w r. 1807. Rodzina jego podzieliła fosy 
S tuartów  i osiedliła się w e  Francji. W  r. 1837 
był kapitanem i odznaczył się przy wzięciu K o n 
s ta n ty ^ -  V7 r. i845 był pułkownikiem w r. 1848 
j e n e r a ł e m  -brygady, a  w  r .  1 8 5 2  jenerałem  dy wi-

w o d z ig w ard ją  Cesarską; w roku 1851 był depu
towanym i ministrem wojny.

( Independence Belge.) 
Rozchodzi się wieść, źe poufnie porozumie 

w ać się mieli z sobą dyplom aci reprezentujący w 
P aryżu  m ocarstw a E uropejskie, celem wynalezie
nia pewnego punktu oparcia do negocjacji mogą
cych pow strzym ać obydwie strony wojujące. P ry 
watne znoszenia mogły mieć miejsce, bo co do u- 
rzędowego w ystąpienia to próżne mozoły. Ani 
F rancja ani A ustrja na to nie przystałaby. F ra n 
cja dopóki nie uwolni W łoch z pod panowania 
austrjackiego ani chce słyszeć o układach. Austrja 
znów opierając się na Niemczech, które nie chcą 
przypuścić tego ogołocenia A ustrji z prowincji 
Lombardzko-VVeneckich, także nie rada wchodzić 
W niekorzystne dla siebie negocjacje.

Przechodzili dziś przez Paryż jeńcy  austrjac- 
cy, którym  Bourges naznaczono na miejsce po
bytu. (Indep . Belge.)

— Od chwili upadku miniąterjum Derbego. po
naw iają się pogłoski o nastąpić mającem zaw ie
szeniu broni. (Schles. Z eit.)

P R U S S Y .
B erlin  Id  czerwca. W iadomość podana przez 

urzędow ą Gazet£ P ruską, dziś w ieczór wydaną, 
iz 6 korpusów  armji m ają być uruchomione, do
wodzi, iż się nie omyliliśmy, zapowiadając przed 
tygodniem jeszcze, źe rząd przygotow uje się do 
ważnych kroków; boże uruchomienie je s t  krokiem 
ważnym, o tern nikt wątpić nie może. D otąd  nie 
wiadom o, k tó re korpusa zostaną uruchomione.

Jakie skutki odniosła pożyczka, dotąd nie w ie
my; tyle tylko możemy zapewnić, że podpisy nie 
są tak znaczne jak  to z początku się zdawało, tak  
iż żądana summa zapewne nie zostanie przewyż
szoną. (Schl. Z tg .)

B erlin  15 czerwca. Gazeta P ruska  donosi, źe 
p ierw szy , d rug i i szó s ty  korpus armji zostaną w y
łączone od mobilizacji; są  to korpusa wseliodnio- 
pruski, pomorski i szlązki.

Zapewniają nam, źe w ydano rozkaz, iżby tego
roczni rekruci dostawieni byli nie w październiku 
dopiero lecz w sierpniu, i żeby pośpieszono z wy
ćwiczeniem ich. (Bresl. Z tg .)

N ationalceiłung  powiada- Dziś rano dono
siliśmy, źe w ydano rozkaz uruchom ienia sześciu 
korpusów  armji pruskiej, obecnie jesteśm y w m o
żności coś więcej udzielić o tym ważnym kroku.
Z dziew ięciu  korpusów , z których się składa cała 
arm ja prusska, korpusa: pierwszy (wsehodniopru- 
ski), drugi (pomorski) i szósty (szlązki); dla w a
żnych pow odów  wyłączone zostają od urucho
mienia. W szystkie sześć korpusów  wraz zg w ard ją  
będą uruchomione, a ponieważ jednocześnie za
rządzono pobór rekrutów , zatem po odjęciu wojsk 
potrzebnych na załogi miast i t  wiedz, w krotce ar
mja 250 tysiączna stanie w gotowości, aby głoso
wi P russ nadać należytą wagę. (Schl. Z tg .)  

W Ł O C H  Y.
T eatr wojuy coraz więcej się ścieśnia, ograni

czając się przestrzenią między Alpami, A dryaty- 
kiem i rzekam i Mincio i Tagliameuto. Lokalizacja 
wojuy stała się więc dziś rzeczywistością, w naj- 
ściślejszem znaczeniu tego słowa. Poruszenia Au- 
strjaków , trzeba przyznać, najwięcej się przy czy -

W ykouali oni sw ój od- 
wszel- 
d  o za

słonięcia odw rotu głównego. Opuścili oni stano
wiska ufortyfikowane, w raz z wszelkiemi zapasa
mi i przyborami wojenneini, i bynajmniej się nie 
kusili wstrzym yw ać nieprzyjaciela w jego pocho
dzie, Ewakuow ali Ankonę, legacje papiezkie, xię- 
ztw a Parm y i Modeny, ściągnąw szy wszystkie 
swe siły do czworoboku o którym  wyżej wspo
mnieliśmy. Dzienniki .auslrjaekie utrzym ują, iż 
cała ta  operacja jest tylko wznowieniem system u 
strategicznego, k tóry  się tak powiódł w r. 1848 
marszałkowi Radeckiemu. Jaki zaś w tej kampanji

zji. Po kampanji Krym skiej został senatorem  i o -  I w yda rezultat, niedaleka przyszłość okaże; tym- 
t r z v i n a l  W ielki Krzyż legji honorow ej. Przed w y- 1 czasem sprzym ierzeni starają się robić dyw ersję 
jazdem  do W łoch sprawował wyższe dowództw o | z jednej strony od Modeny i W enecji, z drugiej 
sił morskich i lądow ych w Algerji.

Jenerał E egnauld  de Saint-Jean d Angely, Wy-

jednej strony 
od północy. Nim obiedwie armje rozpatrzą się 
skom binują swe plany, zapewne czas jak iś upły-

m a r s z a lk a ,  dowodził pod  M agentą \ nie; nigdy jednak  n a  stanowcze starcie długo
• t  i I  Ir O l l n t r  H t t r f T » 7 t r m « n » n  In  I r n n  *■> i K n / f o l  O TM TT

niesiony na . . . . . .  . .
gw ardją cesarską, która tak silny wytrzym ywała 
atak. Jako podporucznik odbył kam panję R osyj
ską; p rzy  końcu Cesarstw a był szefem szw adro
nu, w r. 1815 w yszedł ze służby, ale odbywał 
kam panję Morci jak o  woluntarjusz w r. 1830, po
wrócił do czynnej służby i mianowany pułkow ni
kiem ułanów w r. 1882, jenerałem  brygady  w r ,  
181 Oj jenerałem  dywizji w r. 1848; od r. 18o4 do-

^ cze
kać nie będziemy.

—  O p ró c z  b ro n i p o zo s taw io n e j p rz e z  A u s tr ja -  
k ó w , lu d n o ść  w ło sk a  o trzy m u je  z a r s e n a łó w  f ra n -  
c u z k ic h  i  8 a rd y ń s k ic h  w ie lk ą  lic z b ę  s trz e lb  u d o 
sk o n a lo n y c h , a b y  m o g ła  w z ią ć  u d z ia ł w  w ojnie, 

d u b  o b ro n ić  się  w  ra z ie  g d y b y  zn ó w  b y ła  zagrożo 
n ą . P ie m o n t sk u p u je  kOBie, d la  z w ię k sz en ia  sw ej
konnicy.

— Gazeta Piemoncka pod d. 11 ogłasza n astę
pujący rozkaz dzienny:

» W tenczas kiedy armja sprzymierzonych trz y 
mała się jeszcze odpornie, jen era ł G arybaldi na 
czele strzelców  alpejskich z ponad Dory odw a
żnie rzucił się na prawe skrzydło A ustrjaków  z nad
zwyczajną szybkością. W  kilka dni stanął w Se- 
sto-Caleude, zkąd, po wypędzeniu nieprzyjaciela, 
wkroczył na terry  torjuin lombardzkie i zajął V a
rese. T u  zaatakow any przezjenerałaU rbana, k tó 
ry  miał 3,000 piechoty, 200 konnicy i 4 działa, 
wytrzym ał walkę, a chociaż nie posiadał artylerji, 
w yszedł zwycięzcą. Ciągłe staczając walki, otw o
rzy ł sobie drogę do Como, zkąd odpierając Au- 
str  jaków, zabrał im ich magazyny i bagaże. W szy
stkie t e  św ietne czyny wsław iły m łodych ochotni
ków, k tórzy  uorganizowani przez swego waleczne
go przyw ódcę wtenczas, kiedy nieprzyjaciel miał 
liczne bataljony  na naszej graniey, w alczyli ja k  
starzy doświadczeni żołnierze. Dobrze się oni za
służyli ojczyźnie. Jego Kr. Mość chcąc im okazać 
wysokie swoje zadowolenie, kazał podać do wia
domości całej armji imiona walecznych strzelców , 
k tórzy  się najwięcej odznaczyli, oraz nagrodę j a 
ka im przez niniejszy rozkaz dzienny przyznaną 
została. — Otrzymują: m edal złoty za waleczność 
wojenną G arybaldi Giuseppe, jenerał strzelców  
alpejskich, order oficerski sabaudzki podpułko
wnik Medici; takiź order kaw alerski major Succhi; 
m edal srebrny  za waleczność, kapitanowie: Genni; 
Puggi, Cristoforis, podporucznik Prebustini; pod
porucznicy Pedotti, Guerzoni, strzelec Vigevano; 
honorową wzmiankę podpułkow nik Corcnz, oraz 
22 kapitanów,, poruczników, podporuczników, sie
rżantów  i strzelców.

W  głównej kwaterze w Medjolanie, d. 9 czer
wca 1859 r. Z rozkazu Jego K rólewskiej Mości, 
ienerał-leitnant, szef sztabu armji, Della Ilocca.«

(Le Nord.)
Turyn  9 czerwca. Dziś, po 40 dniowej przer

wie, nadeszły t u  wreszcie dzienniki z M edjolanu, 
zawierające długi szereg rozporządzeń rady  m u
nicypalnej, dotyczących środków  utrzym ania spo- 
kojności i porządku w  mieście, a oraz uroczyste
go przyjęcia sprzym ierzonych monarchów. W  cza
sie w jazdu tychże, publiczność ustaw iona we dw a 
rzędy, wypełniała drogę od bram  m iasta, aż do 
placu katedralnego, a rada  m unicypalna i biskup 
Caccia, zajęli m iejsce u  bram y tryum falnej, aby 
powitać Króla P ółnocnych Włoszech. P rzed  fran- 
cuzkim bataljonem, postępowały dwie wojskowe 
medjolańskie kapele, a na czele całego zastępu je 
chał marszałek Mac-Mahon, nowo miano w anyxię- 
ciem Magenty* którego witano wrzawliwym o k rzy 
kiem. Oficerowie i żołnierze szli w śród n ieu stan 
nego deszczu kwiatów; rzucano się im na szyje, a 
kobiety płakały łzami radości, w ydając okrzyki 
najwyższego szczęścia. W  ulicy Curani zatrzym ał 
xięcia M agenty jak iś ojciec, ofiarujący .mu przez 
ręce swej małej córki wieniec dziękczyznny; Mac- 
M ahon odebrał wieniec, podniósł małą na ręce i 
ucałow ał w śród radosnej wrzawy w czoło i poli
czki. Cesarz wycofał się z tryum falnego pochodu, 
a natom iast jen era ł M ac-M ahon obwieścił, iż do
piero ju tro  wraz z królem W iktorem  Emanuelem 
i gw ardją cesarską nadciągnie. Szpitale tu tejsze 
napełnione są dotąd choremi i ranueini A ustriaka
mi. Do Nuova przybyło d. 5 b. m. 1,200 jeńców , 
prawie sam ych W łochów , k tó rzy  weszli do mia
sta z okrzykiem: u Niech żyje Ita ljab  Dnia 6 przy
było ich znów 4,500.

Turyn  10 czerwca. Dowiadujemy się w łaśnie 
od pewnego dopiero co przybyłego z Medjolanu 
tutejszego obywatela, iż dn ia wczorajszego odbył 
cesarz Napoleon, wraz z królem Wiktorem Em a
nuelem przegląd wojska, wynoszącego blisko 50 
tysięcy ludzi, przyczem  objaw y radości ze strony 
obecnej temuż publiki, doszły do naj wyższego sto
pnia. Wieczorem uillum inow ano'w spaniale mia
sto. — H rabia Cavour przybył tu  dziś z M edjola
nu. —  Niedawno mianowany pieinoncki komisarz 
rządow y w Medjolanie p. Vigliani, otrzym ał sw y 
żu ty tu ł namiestnika Lombardji. Jako objaw u^ 
działalności nowego rządu, M edjolańczycy oCZ° 
kują zniesienia granicy, a nadto ogłoszenm pr ^  
zaciągowego sard y ń sk ie |o  prassy i 
rodowej, z dodatkiem , iz to praw 
nia wo nv. rów ną moc będzie miało ja k  w P ie-rna wojny, równą
moncie. , , ,

— Depesza z Turynu pod d. 11 b. m. dono
sząc o o d w r o c ie  Austrjakow zaAddę, dodaje nad
to," iż  przy tymże odwrocie zniszczono most na 
Addzie, i źe A ustrjacy usadowili się w Brescello, 
leźacem w xigztwie modeńskiem nad rzeką Po, .i



na drodze z Parm y do Guastalla. — Podobna de
pesza z dnia 12 bieżącego miesiąca donosi, iż Au 
strjacy po opuszczeniu Bolonji, skierowali swój 
odw rot na Modenę. W ojska xiężnej parineńskiej, 
miały, według depeszy telegraficznej otrzymanej 
z W iednia pod d. 11 b. m., na własne żądanie i 
za zgodą xięcia M odeny, udać się do M odeny.

— Bułetyn urzędowy z T urynu  pod d. 11 b 
m. z rana, donosi o rzeczywistem  wkroczeniu Ga- 
rybaldego do Bergamo, i dodaje, iż tenże dow ie
dziawszy się o w ym arszu 15,000 korpusu A ustrja- 
ków z Breścia, wysłał na spotkanie mniej liczny 
oddział, k tó ry  też zmusił A ustrjaków  do odwrotu.

(Schlesische Z tg .)
Turyn  11 czerwca. D eputacja Parm eńczyków, 

w ysłana do K róla W ik to ra Em anuela z prośbą, 
aby objął kierunek nad  interesam i kraju, w  celu 
jednom yślnego prow adzenia w ojnyo niepodległość, 
sk łada się z najznaczniejszych mężów X ięztw a, 
znanych jak o  przyjaciół porządku. W  obec te ra 
źniejszych okoliczności K ról niechybnie uczy
ni dla Parm y to samo co uczynił dla Toskanji. 
Namiestnik M edjolanu, kaw aler Yigliani rozpoczął 
czynność sw ą urzędow ą utworzeniem  sił zbroj
nych  dla zabezpieczenia spokojności miasta. Mie
szkańcy Lom bardji tłoczą się pod  sztandary, a o- 
dezwa Cesarza.

W tutejezem  ministerstw ie spraw  zagranicznych 
utw orzono wydział, mający się zajmować w y 
łącznie sprawam i tych  krajów , które złączyły się 
z S ardyn ją dła prow adzenia wojny o niepodle
głość; najprzód wezmą się do organizacji wojsko 
wej krajów  tych, nie zaniedbując wszakże admi
n istracji cywilnej, dla zapobieżenia anarchji.

(Prussische Z  tg.)
T uryn  12 czerwca. W  Medjolanie w yszedł d e 

k re t K róla W ik to ra  Em anuela, nakazujący nową 
organizacją cywilną Lom bardji.

Urzędnicy nie W łosi mają być oddaleni.
Z Bolonji donoszą nam, że kardynał leg a t Mi 

lesi zapytyw ał radę miejską, czy ręczy za spokoj- 
ność w mieście; pomimo jed n ak  potw ierdzającej 
odpowiedzi rady, kardynał wyjechał,

X iężna Parm y zdecydow ała się do w yjazdu 
z Xięztwa, skutkiem  depeszy, w  której guberna- 
to r  Piacencji doniósł, śo oilcbial iuA as opMtj.1'/p
nia miasta tego,

Z Paryża p iszą do Gazety K slońskió j, pod dniem 
14 czerwca, że w szystkie miasta przez austrjaków  
opuszczone, jako  to: Parm a, Piacencja. Bolonja, 
A nkona i inne przyłączyły się do partji Piemon- 
sko-Francuzkiej i uznały  W ik to ra  Em anula K ró 
lem.

Dywizja jenerała  d ’Autem arre zajęła P aw ję po 
wyjściu austrjaków

W edług  listów  z M edjolanu z dnia 11 czerwca, 
w  dniu 10 Cesarz przyjm ow ał przybyłego tam
Garibaldiego; tenże po krótkiej rozmowie zaraz
odjechał na pow rót i zdaje się że przyjeżdżał do 
M edjolanu, tylko do odebrania nowych instrakcji.

(Schles. Z tg .)

T e l e g r a m y ,
Żadnego nowego faktu nie zw iastują nam d z i

siejsze telegram y, lecz raczej są dopełnieniem i 
rozwinięciem znanych już  poprzednio. W  polityce 
włoskiej, jakeśm y wczoraj wspomnieli, dyktatura 
króla sardyńskiego, ogłoszona w pow stałych mia
stach legacji papiezkich, może spowodować p e
w ne zagmatwanie, którem u jednak  wielkiego zna
czenia przypisyw ać nie można. Jes t to naturalny 
skutek ogólnego popędu ludności włoskiej, dążą- 
cój do wyswobodzenia się zupełnego od wpływu 
i panow ania A ustrji. T ak  w Lom bardji, ja k  i 
W innych m iastach łączących się z W iktorem  E - 
manuelem, wszelkie rozporządzenia są ty lko tym 
czasowe i głównie do celów wojennych skiero
wane. K ról sardyński w ybornie rozumie swe s ta 
nowisko: urządza poddające |się mu prowincje i 
m iasta, lecz ani słowa o przyłączeniu ich do S ardy- 
n ji nie wspomina, a na medalu wybitym w Me
djolanie na cześc bohatera-króla, czytamy Re i-  
taliano, a nie R e <1 Italia. Szczególniejszą zaś za
chować w ypada ostrożność co do posiadłości P a
pieża, bo ten je s t  w'olen wszelkich węzłów polity
cznych lub dynastycznych, któreby go łączyły 
z Austrją.

Dzienniki utrzym ują, z'e drugi perjod działań 
wojennych, jak o  polegający głównie na opera
cjach oblężnin^ych, nie wymaga obęcnośęi cesarzą

będzie tu  głównem zadaniem sprzymierzonych, to 
z drugiej strony zapominać nie można, że A ustrja- 
cy ściągnęli po za Mincio w szystkie swoje siły, 
wynoszące przeszło 500,000 żołnierza, i że próbo
wać będą now e stoczyć walki. Nadto wszelkie 
nadchodzące z W łoch wiadomości, przekonyw ają 
nas, że A ustrjacy gorają się dorozpacznej obrony. 
Na każdym kanale, na każdej rzeczce, na każdym 
ważniejszym obronnym punkcie, fortyfikują się, 
aby drogo każdy krok naprzód nieprzyjaciel opła 
cił. W śród więc tak ważnych okoliczności, niepo
dobna przypuścić, aby cesarz Napoleon w yjechał 
z W łoch. N ajdalej za dwa tygodnie w ojskasprzy- 
mierzone będą mogły na serio rozpocząć działania 
nad  Mincio i Adrjatykiem, w ciągu więc tego cza 
su może cesarz na krótko Paryż odwiedzić.

D otąd nie znamy jeszcze Składu nowego angiel
skiego gabinetu, a z licznych wieści to tylko nie 
ulega wątpliwości, że lord Russel kierować będzie 
sprawam i zagranicznemi, i że zgadza się z Pal 
m erstonem  co do polityki włoskiej. Times, k tóry  
dawniej tak trzym ał za A ustrją, dziś z całym za
pałem nowo-nawróconego, głosi, iż jedynem  roz
wiązaniem spraw y włoskiej, jestopuszczenie Lom 
bardji i W enecji przez A ustrję. Dzienniki angiel
skie jakoś łaskawiej i z w iększą ufnością odzyw a
ją  się o polityce francuzkiej.

Najświeższą i najwięcej obchodzącą św iat poli
tyczny wiadomością, je s t uruchomienie 6ciu kor 
pusów pruskich. Zdania o tym ważnym kroku są 
podzielone: M orning Post utrzym uje, iż nie je s t  
on pogwałceniem neutralności, a po prostu  środ
kiem ubezpieczającym . Nord zaś uważa mobiliza 
cję, jako  niewczesną dem onstrację, k tó ra zb y t p ó 
źno  przychodzi aby zapobiegła wybuchowi woj
ny, i zawcześnie aby je j .koniec położyła.

T u r y n  15 c z e r w c a .  A ustrjacy  cofnęli 
się po za Oglio. Armja sprzym ierzonych wciąż 
naprzód postępuje.

Korpus austrjacki, k tóry  w yszedł z Ankony, u 
dał się do Pesaro, a następnie skierował się ku 
dolnemu Po, dla połączenia z wojskami skoncen- 
trowanemi na terrytorjum  weneckiem. Nie je s t je 
szcze pew ną rzeczą, czy Ankona zupełnie została 
ewakuowaną. M odena, Brescello są osw obodzo- 

Forli, Faenza, Imola t inne miasta * nyi-aokio O- 
św iadczyły się za spraw ą narodow ą. (Le Nord.)

B e r n  l d c z e r w c a .  R ada federalna rozpu
ściła wojsko zebrane w kantonie W alijskim , w T e  
syńskim zaś zredukowała takowe do 2,000 ludzi, 
ponieważ plac boju odsunął się od tych  okolic.

N a granicy gryzońskiej, niedaleko N audera, 
nadciągnęły wojska austrjackie i zaczynają się 0- 
szańcowywać.

R ząd angielski wziął pod swoją opiekę Szw aj
carów zamieszkujących w Wenecji. [In. Belge.)

L o n d y n  14 c z e r w  ć a.  P rzesilenie mi 
nisterjalne trw ać będzie jeszcze przez kilka dni, 
w czasie k tórych  prowizoryjnie kierować będzie 
sprawami państw a lord Derby. W  ciągu tym  ża
dne ważniejsze postanowienie polityczne nie bę
dzie miało miejsca. N ajw iększe je s t praw dopodo
bieństwo, że lord Russel stanie na czele nowego
gabinetu.

L o n d  y  n 15 c z  e r  w c a. Lord P alm erston  
spodziewa się, że w przyszły piątek będzie w m o
żności ogłosić listę członków nowego ministerjum.

M orning Post upewnia, żc formacja gabinetu 
pomyślnie postępuje.

M orning Herald  utrzymuje, że mobilizacja ar- 
mji pruskiej, Oznacza wojnę, i przym ierze P ru ss 
z A ustrją. (Le Nord.)

L o n d y n  16 c z  e r  w o a (przed południem). 
W  dobrze powiadomionych kółkach u trzym ują 
tymczasem, że następni zostaną mianowani m ini
strowie: L ord Granville prezesem  rady  tajnój, lo rd  
Campbell kanclerzem, sir G ladstone mini. skarbu, 
lord  John Russel ministrem spraW zewn., sir L e 
wis mini. spraw  wewn., sir K aro l W ood m. Indji, 
xiąże Som erset min. admiralicji, sir H erbert mini
strem  wojny.

M orning-Post uważa uruchomienie armji p ru 
skiej za środek odporny, nie sprzeciw iający się 
neutralności Pruss.

W i e d e ń  15 c z e r  w c a. W iadom ość po
dana przez A llg . Z tg .  iż feldzeugm eister H ess 
był obecny na polu bitwy pod M agentą je s t  m ylną, 
gdyż H ess w d. 4 czerwca znajdował się w W e
ronie. (Schles. Z e it.)

W i e d e ń  15 c z  e r  to c a (po południu). Dziś

przybył wczoraj do M antui, gdzie był powitany 
przez Arcyxięcia Wilhelma.

W i e d e ń  16 c z e r w c a (rano). Dzisiejszy 
D zienn ik  praw  pa ń stw a  donosi: Rząd polecił, 
ażeby przez czas trw ania wojny, procenta od po
życzki narodowej z r. 1854 płacone były nie mo
netą brzęczącą lecz papierami, z doliczeniem aźjo. 
Ażjo to na czas aż do końca w rześnia r. b. usta- 
nowione zostało na 25 % . (S t. Anzg.)

L itera tura  B*erjadycsna.
Część krajowo-literacką, k tó rą  wczorajsza Ga

zeta Codzienna pom inęła , Gazeta W arszawska  
usiłuje zastąpić czterdziestowierszową wiadomo- 
ścią o jakim ś obrazie, o tyle tylko czytelników  
naszych obchodzącym, że jed en  z piszących przed 
216 laty  przyznawał go błędnie  pędzlowi dwóch 
braci polaków.

W Kur je rze  czytam y, że d. 14 b. m. po połu
dniu, w czasie ulew nego deszczu, piorun trząsł i 
w dom Nro 195 przy ulicy Targow ej na Pradze, 
a w leciawszy przez komin do izby zamieszkałej 
przez właściciela domu, porysow ał kapę tegoż ko
mina w trzech m iejscach, w yrw ał 6 kafli z pieca, 
wybił 5 szyb w oknach i  bez zrządzenia innej 
szkody w ypadł oknem na pole; znajdująca się 
podówczas w tejże izbie E lżbieta Żukowska, w y
robnica wraz z dwojgiem m ałoletnich dzieci w ła
ściciela domu, żadnego na zdrowiu nie odniosły 
uszkodzenia.

Warschauer Z e itu n g  w dw óch ostatnich nume
rach nie zawiera przedm iotów  mogących dać ma- 
terjał do naszego sprawozdania.

(Art. nad.) Z  Trojanki w czerwcu 1859 roku.— Błogo 
jest człowiekowi wynurzyć sprawiedliwie należny dank 
rzetelnej zasłudze, położonej w poświęceniu się bliźnie
go dla szczęścia i spokoju strapionej rodziny; przynosi 
to bowiem ulgę sercu przepełnionemu wdzięcznością* 
Objaw tej wdzięczności należy się odemnie w obliczu 
ogółu tobie zacny lekarzu, panie Wincenty Kwiatkow
ski zamieszkały w Kijowskiej gubernji, w powiecie Hu- 
mańskiro we wsi Podwysokie, który skarbów światła- 
nauki i doświadczenia niezmordowaną twą pracą naby
tego, użyłeś umiejętnie na uratowanie życia zagrożone
go niebezpieczną chorobą mej ukachanej małżonki. 
Z troskliwą czujnością ożywiając tlejącą zaledwie iskrę 
jej wątłego życia, j e d n o c z e ś n i e  zwalczyłeś natarczy
wość objawów choroby uderzających na jej organizm; 
podwójua ta praca, której świadkiem byłem, napełnia
ła mnie obawą, czy tak trudae zadanie walki życia ze 
śmiercią, sam będąc śmiertelny, na stronę życia przy
chylić zdołasz; dla tego też strapiony widokiem cier
pień mej żony, sam tylko modlitwą żebrałem u Boga 
aby ci dodał siły do pokonania tyle groźnej choroby. 
Ale ty, biegły w swej sztuce lekarzu, niestrudzoną pie
czołowitością i umiejftnem użyciem środków medycz
nych zwyciężyłeś uporną chorobę i wskrzesiłeś życie 
z pod śmierci całunu. Za uratowanie więc ukochanej 
mej żony, której skon prawie niezawodny opłakiwać 
zaczynałem, przyjm zacny panie Wincenty Kwiatkow
ski te słabe wyrazy wdzięczności, należne tobie jako 
szlachetnemu bliźniemu i troskliwemu a biegłemu leka- 
rzowi-fiiozofowi. Skołatane serce ojcowskie stratą troj
ga dzieci aniołów, których Bóg do swej chwały powo
łał, nie byłoby mocy przenieść ciosu śmierci żony u- 
kochanej. Dzięki więc tobie, stokrotne dzięki za po
wrócenie spokoju strapionej naszej rodzinie, która za
wsze modlić się będzie za twoje szczęście i pomyślność

Józef Rusiecki z Trojanki.na ziemi.

Szpargały Wiosenne humorystyczno-artystyczne, ze
brane przez Bocianów polskich jeden tom in 4o o- 
zdobiony licznemi drzeworytami, już opuściły prassę 
i znajdują się we wszystkich celniejszych xięgarniach 
i kantorach gazet, tak w Warszawie, jako też na pro
wincji. Cena wynosi w Warszawie rs. ł kop. kop. 80 
(zł. 12) w Królestwie z przesyłką rs. 2 kop. ?5 (zł. ł5) 
zaś do Cesarstwa rs. 2 kop. 75 (zł. 18 gr. 10.) Skład 
główny w xięgarni Henryka Natansona.

Do składu t r o d  mineralnych natu
ralnych  przy aptece mojej ulica Senatorska Nr 
480 wprost Miodowej, nadeszły w tych dniach pocią
gami kolei żelaznej, świeże wprost od źródeł tran- 
sporta wód: Vichy, Grande grille, Celestras et Haute- 
riye, Ober Salzbrunn, Karlsbadzkich, Emskich, Eger- 
skich, Spa pouhon, Adelheisquelle, Fridrichshaller 
Kreuznacher i t. d. F. Sokołowski aptekarz.

we W łoszech. W ierci te Wszakże mało są uzasa- i odbędzie się pogrzeb Xięcia M etternicha. Podług 
dniońe, gdyż jeśli jes t praw da, iż zdobycie fortec dzisiejszych wiadomości z W łoch, X iąże M odeny

T E A T R  W IE L K I. Jutro: F lis. — M ałżeństwo  
p rzy  latarniach.— D ivertissem ent.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. Jutro: Nic bez p r z y 
c z y n y . — Oberża.— K apelusz zegarm istrza .—  (Za
cznie się o godzinie 8 ‘/j)._______  _____ _____
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